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Nunquam omnino pericu liſu gd  com- 
mittendum ejł, u t imbeller, tim idique  
tideam ur. S td  fugiendum etiam iU 
lud, ne ojſeratnus nor periculźrjine cau-  

ta j  quo nihil po teft ejſe jlu ltiu r.
O  cero deOffeHtm

O prawach jtoruiących jx% do obro• 
ny Pańjłwa„

MAle Rzeczypofpolite zagrani­
czna moc obala, wielkie we— 

Tcc wnętrz-



wnętr^na źd rozność  niſzczy* Przy- 

wary takowe rów nie D em okracy-' 
om y Aryftokracyom właściwe fy* 
y  byfyby wſzyftkie wolne N aro d y  
polz ly  pod rzyd Monarchii, g dyby  
nie ufłanowify now ego  w ſw o b o -  

dzie rzędów rodzaiu, k tó ry  ma we- 
w nętrzne p o ży tk i  RzeczyPoſpoli- 
tey, a moc zew nętrzny Monarchii* 
T ak o w e  ſy Rzecz- Pofpolite jp r z y -  
Mierzone. Ten rzędu rodżay  n a ­
zw ać fię m oże  wzaiemny uftawy* 

przez k tóry  wielorakie Mieſzkaii- 

cow Kraiu T ow arzyftw a, p rz y z w a ­
lały b y d f  obywatelmi iednegoPan* 
ftwa, y bydż częściami iedney  po-

wfzech-
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 ̂ Wfzechney całości. Takow#
* Wſpofeczenftwa wzniofty y zaſzczy-

ę i ły G re c y ę ;  rym ſpcsobem Rzy«? 

^ i?iinnie targnęli fię na świat cafy, y
 ̂ k iedy  przyszli dp oftatnięgo fi o.-?

pnia wielkości po za Dunay y Ren, 
Sprzymierzone N arody  pierwszy

9 % ,
im odpor  dały. Rzesza Nie-? 
miecka , Hollandya y Kantony 

Szwaycarfkie nayceinieyszym do-=? 

wodem dobroci rzędu tpw arzyftw  

Sprzymierzonych.

R odzay  takow y rzędu doftar- 

czaięcy ieft do dania odporu ze*** 

wnętrz n ieprzyiąciojom j zaś w ę-

T t t s  w nętrz



x x 54« x x
wnętrz WTpaniafość f^oi§ bez bo- 
iaźni uſzezerbku utrzym ać potrafi. 

Ktoby albowiem do nayw yżſzey W 
takow ym  ftanie p o f i |g n | i  fię w ła­

dzy, w w ſzyftk ich  częściach ſprzy- 
mierzenia, niepodobna żeby zna- 
l.azi rów ny kredyt. Podbiwfzy 
iedn§ część, wſzyftkie na ſiebie o -  

b ru fzy ; wzmocni wſzy (ię w nie­

k tó ry c h ,  refztę p rze raż o n | n iebe- 

spieczeiiftwem, zawzdy fobie prze­
c iw n i  znaydzie, każda z części 

ſprzym icrzonych w ſzczegwlności 

ſwoiey korzyfta z pozy tk o w  ma* 

iez Rzecz-Poſpolitey, ztowarzyfze- 
nie zaś powſzechne czyni poftać

wiel-



wiclkiey Monarchii, Rzecz Pofpo* 

lita ubeśpiecza fię przeciw n ieprzy­

jacielowi iak nayściśleyſzym człon- 
kow z jednoczen iem ; D eſpotyzm  
przec iw nie poftępuie. Część Kra­
ju nayniebeśpiecznieyszę opuſzcza, 
c d  granic pufto ſzy , Stołeczne Mia. 

fto y śrzodek Kraiu, czyni iak m oże 
niedoftępnym .

U beśp iecza  fię iefzcze D eſpo- 

tyzm  oddaniem Prowincyi odle­

g łych w hotdo  wni&wo. Mogoł, Per- 

ſya , C h iny  tak czynię. T u rcy  za-  
fionili prawie granice Panftw ſwo» 
ich tym ſp osob em : Tatarów, W o­

łoch o w



fochow , M oidawow & niegdyś 

Siedmiogrodczanow p o d d a j e  w  

hoidow nić lw o.

M onarchie fortecami nbeśpie. 
CZnię granicę, Woyflkiem zaflanią- 

h  fortece. Jedyno władztwo twierdz 

fię bai, hieśmie takow ych  depo? 
zytow  p o w ie rz a ć , poryew aż nię 

ma poddanego k tó ryby  Oyczyznę 
y  Pana kocha!. Prawdziwa moc 

Pańftwa nie tak zawifła na łatwo­

ści inne podbiiać, iak na niepodo* 
bieńftwie b y d i  od  innych zaw ojo­

w anym . Nieodm ienna rzędu trwa­
łość, nay większym N aro d u  ka&dc-

go



go  uſżczęśliwieniem ieft. Z by tn ie  

granic rożſzsrzenie pokaźnie dro- 

gę  n ieprtyiacielo wi d o  tymiatwiey* 

fzego wetowania* Kiedy p o g ra ­

niczne Pańftwo do upadku ieft na-* 
c h y lo n e , nie trzeba  m u zg u b y  

przyśpieszać. Stan taki pogran i­
cznego  ieft fzczęściem graniczą­

cych ; podbiciem iakowego Pan* 
(lwa nigdy Cię tyle w m oc pomno* 

ży ć  nie m ożna, iie f i ę z a i e g o  za« 

fion§ k o rzy  ftaia.
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w Drukarni Mitzlerowlkiey 
Korpuſu Kadetów 

Za pozwoleniem Starſzych


